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Dlaczego szermierka nasza 5557 


niema żadn ch sza s w najbliższej Olimpiadzie ? 


KONIEG TRADYCJI O SZABLI POLSKIEJ. — KTO WINIEN. — CHARAKTE RYSTYKA NAUCZYCIELI SZERMIER- 


Lwów, 13 stycznia. 

Zestawiwszy wyniki naszych szer- 
mierzy, uzyskane w zawadach o cha- 
rakterze międzynarodowym tak indy- 
widualnych jak i drużynowych, mu- 
Simy dojść do wniosku, że poziom 
Szermierki polskiej jest w stosunku do 
przeciętnego zagranicznego ogromnie 
niski i że w szermierce światowej, Pol. 
ska nie odgrywa żadnej roli. 

Skónstatowanie tego faktu jest dla 
narodu, który w latach dawnych gły- 
nal z władania bronią białą, niesły- 
chanie przykre, nie ulega jednak 
dziś najmniejszej watpliwości, że tra- 
dycyjna biegłość Polaków w „zażyciu 
konia i fechtach* ogranicza się obec- 
nie wyłącznie do konnej jezuły, Ilość 
osób uprawiających szermierkę jest 
niesłychanie mała, a rezultaty osiag- 
nięte są w ogólnej swej sumie prawie 
żadne. — Z drugiaj strony Polacy nie 
Są narodem fizycznie nupośledzonym; 
iako małtenjał ludzki nie stoją zupełnie 
niżej od narodów przodujących w szer 
mierce a nawet porównanie walorów 
fizycznych musi w wielu wypadkach 
Wyjść na naszą korzyść; powody tego 
niskiego stanu i braku rezultatów mu- 
szą więc leżeć w czem innem, — I tu 
nasuwa się parę uwag, które może stan 
ten do pewnego stopnia oświetlają, ©- 
to metoda nauczania szermierki, sto- 
*ewana w Polsce, nie wytrzymuje kry- 
tyki, nauczyciele tego sportu u nas, 
umieją na ogół za mało by mogli u- 
czyć, uczniowie nie mają na tyle wy» 
trwałości, by posiąść choć ten surogat 
wiedzy szermierczej, który im nau- 
ce podają, tych kilku zaś szer- 

mierzy, kłórzy rzeczywiście coś umie- 
ią, nie chee, czy me umie przeprowa- 
dzać racienalnego trainingu. 

Metcdą szermierki, która daje naj- 
lepsze wyniki sportowe w broni, naj- 
bardziej nas Polaków interesującej, to 
Zn. w szabli, jest metoda włoska. 
Rzecz ta dyskusji dziś nie ulega, cze- 
go dowodem, że nawet Francuzi swo- 
ią metodę szabli zarzucili i czołowi 
ich szermierze jak Roger Duczet, Jean 

acroix i major Taillandier robią me- 
teda włoską, ściśle biorąc metody Bar- 
baseltiego, który nawiasem powie- 
dziawszy ad czasu przeniesienią się z 
Wiednia do Paryża, we wielu rze- 
cząch metodę swą z metodą oficjalną 
uzgodnił. 

Mctoda, a względnie metody włos- 
kie wymagają około trzyletmiego stu- 
djam dla przerobienia całego systemu 
i doprowadzania do assant; wykształ- 
cenie zaś na nauczyciela wymaga po- 
nadto conajmniej roku. Tych wytycz- 


KI W POLSCE. 

nych trzymają się też wojskowe szko- 
ły szermierki w innych krajach, jak 
przedewszysikiem w Argentynie i U- 
rugwaju, stosujące metodę włoską, a 
wzorowane na Senola magistrale di 
scherma w Rzymie. í 

W byłej monarchji austrjackicj 
istniał? wojskowy kurs dla nauczycieli 


szermierki i gimnastyki w Wiener- 
Neustadt, stosujący metodę włoską, 
trwający jednak tylko rok, System 


wioski stosowany tamże, został z na- 
tury rzeczy zredukowanym do więcej 
niż polowy. w sposób zresztą pomy- 


słowy przez ówczesnych nauczycieli 
kpt. Tennera i por. marynarki Bro 
scha. Skutki jednak nie dały na siebie 
czekać. Nagjsilmiejsi szermierze kursu, 
komenderowani tam oficerowie, treno- 
wani miesiącami w idealnych wiprost 
warunkach, zajmowali dalekie miej- 
sca w Zagranicznych turniejach (wy- 
jatek nadpor. Verderber), a nawet w 
monarchii nigdy nie udało im się po- 
konać w szabli drużyny węgierskiej 
Magyar Athletikai Klubu, trenowamej 
przez Włocha Itala Santellego. — O- 
gólną opinią kół sportowych tak wę- 


Ważą sę losy polskiego priarstwa! | 


OSTATECZNA LIKWIDACJA ROZŁAMU. 


Lwów, 13. stycznia. 


W dniach 13., 14., 15. i 16. b. m. 
obradować będzie w Warszawie wal- 
ne zgromadzenie Ligi i PZPN-u. Za- 
daniem obrad tych będzie zniwelowa- 
nię dotychczasowych różnic i wysta 
wienie ma gruzach obu magistratu 
nowej organizacji, obejmującej cak 
polskie piłkarstwo. Zjazd delegatów 
trwać będzie cztery dni i obejmie ca- 
łokształt  najaktualniejszych zagad 
nień. Program prac ustalono nastę- 
pująco: 

13. bm. radzić będzie Liga nad sy- 
stemem rozgrywek. Rozmaite są pro- 
jekty. Jedni są za utrzymaniem mi- 
strzostw jednogrupowych, drudzy za 
podziałem na dwie grupy. Immi pragną 
zmodyfikować system rozgrywek, eli- 
minując z ogólnej liczby 16 klubów 
ośm względnie dziesięć. Poszczególne 
kluby przyjdą z najrozmaiłkzemi pro- 
jektami. Lwów przygotowuje podobno 
dwa wnioski. Przytem tak projekt Po 
goni, jak i Czannych zmierza do po- 
działu mistrzostw na dwie grupy. 
Różnice zachodzą tylko w doborze 
przeciwników. Projekt Czamych o ty- 
le ma mniejsze widoki powodzenia 
niż projekt Pogoni, ileże Czarni pro 
ponują rozłożenie "mistrzostw na dwa 
lata, co osłabiłoby atrakcyjmość i war 
tość mistrzostw ligowych. Wiele jesz 
cze kursuje na tem temat najrozmait. 
szych pogłosek, których jednak ze 
względu na małą  prawdopodobność 
nie podajemy. 

14. bm. odbędzie walne zgromadze 
nie P, Z, P. N., które uchwali jej roz- 
wiązanie i przyjęcie statutu nowego 
PEZ TPN 


15. bm. nastąpi rozwiązanie P. Z 
P. N. i przyjęcie nowego statutu. 

16. bm. ułożą delegaci Państwowej 
Ligi terminarz spotkań mistrzowskich 
w roku bieżącym. 

Jak widzimy, każdy dzień obrad 
ma zasadnicze znaczenie dla przy 
szłego układu stosunków w polskiem 
piłkarstwie. Kluby zdają sobie z tege 
sprawę, dlatego zjazd ten będzie bar- 
dzo licznie obesłany. Pogoń na wal- 
nem zgromadzeniu reprezentować bę- 
dą pp.: Tadeusz Kuchar, dyr. Grin. 
por. Szyba. Delegacja Gzarnych skła 
da się z pp.: mjr. Wersmera, kpt. Bi- 
lora, red. dr. Mirzyńskiego i kpt. Mól 
lera, z ramienia Hasmonei wyjeżdżają 
pp.: dr. Acker i B. Schargel. Również 
L. Z. O. P. N. deleguje swoich przed- 
stawicieli w osobach pp.: prof. Drą- 
giewicza, dr. Petera i Grabowskiego. 

Dziwi mas tylko, że w programie 
prac mie znajdujemy sprawy udziału 
maszej reprezentacji piłkarskiej na 
Olimpiadzie. Zdaje się, że w nawale 
projektów zapomniano o ważnym 
tym problemie, wiążącym się ściśle 
z rozkładem rozgrywek mistrzow- 
skich w najbliższym sezonie. 

Nie wątpimy, że znajdą się głosy, 
które ze względów egoistycznych pro- 
pagować będą wstrzymanie się od u- 
działu w turnieju olimpijskim. Spo- 
dziewamy się jednak, że spotkają się 
one z należną odprawą, gdyż udział 
barw polskich w światowej rewji 
amsterdjamskiej, jest kwestją pre- 
stiga państwowego, a nie tylko we- 
wnętrznem zagadnieniem piłkarzy. 
Interes paszczegómych klubów musi 
się podporządkować dobru ogółu. 

Jotem. 


gierskich jak i austrjackich i włos- 
kich było, że system zredukowany za- 
wodz:. Bardzo ciekawe studjum o tem 
jest zbiorową pracą dwu wiłoskich mi- 
słrzów Gandiniego i Golombettiego. 


Po wtworzeniu w Polsce Gemtrainej 
wojskowej szkoły gimnastyki i spor- 
tów w Poznaniu sprowadzono do niej 
jako nauczyciela szermierki, absol- 
wenta kunu w Wiener-Neustadt p. 
Targlera, oraz określono czas trwania 
kursu na 10 miesięcy. P. Tangler jesi 
nauczycielem bardzo sumiennym, 
przez cały czas pobytu swego w Pol- 
„ce pracował niezmordowanie, począjt- 
kowo bez pomocników, następnie ma- 
jąc jako pomocników, swych byłych 
uczniów z Poznania! Musimy jednak 
otwarcie powiedzieć, że tak na kursie 
w Wiener-Neustadt, jak i później był 
szermierzem i nauczycielem bardzo 
słabym, a co najgorsze, miał pewne za- 
sadnicze wally mechaniki ruchów, któ 
re na nieszczęście przeszczepił prawie 
wszystkich swym uczniom. Nie tutaj 
miejsce na analizowanie tych wad, 
wspomnę tylko o podnoszeniu wysoko 
prawej nogi w wypadzie, co dbiera 
atakowi całą precyzję, o postawie 
prawie iromtowdj, powodującej skręce- 
nie bioder. uniemożliwiające  szyb- 
kość ruchów nóg i o fałszywem prowa- 
«zeniu szabli przy atakach na klingę 
przeciwnika. Gdy dodamy do tego, że 
stosował system podwójnie zrednkowa. 
ny, raz z tnzyletniego włoskiego ma 
austrjacki, dnugi raz z rocznego au-. 
sinjackiego na 10-miesięczny polski, i 
że w nauczaniu miał pomocników zm- 
pelnie niekszłałconych na nauczycieli, 
musimy dojść do wniosku, że nawet 
najlepsze jego rezultaty, musiały być, 
bardzo słabe w porównaniu z prze- 
ciętnymi innych szkół "wojskowych 
szermierki. Praktyka na nieszczęście 
potwierdziła te wnioski. Na ogół wy- 
chowankowie C. W. 5., G. S., z których 
wyłącznie rekrutują się wojskowi nau 
czyciele szermierki w Polsce, mają 
chaotyczne pojęcia o włoskim sysie- 
mie, nie umieją nic więcaj ponadto co 
ich uczono, a że ich nie wiele a czę- 
ścwiowa fałszywie uczono, sami uczą 
źle. Nie chcę być źle zrozumianym, 
więc dodam, że naogół ci młodzi lu- 
dzie okazują ogromny zapał i chęć do 
pracy, garną się wszędzie, gdzie się 
czegoś nauczyć lub (dowiedzieć mo- 
żna, ce jednak w zupełności nie zmie- 
nia poziomu ich nauczania. W rezul- 
tacie ogromna większość  szermierzy 
w Polsce jest uczoną wedle wadliwego 
systemu, szalblonowo, przez ludzi, któ- 
rzy umieją mało, o uczeniu szermier- 
ki nie mają wprost pojęcia, czyli o- 
gromna większość szermierzy w Pol- 
sce jest uczomą źle. 

Pozostają cywilni nauczyciele, dzia- 
łający w dwu ośrodkach: Krakowie i 
Lwowie, o których pracy pomówimy 
przy nadbliższej sposobności. 

inż. Mańkowski. 


Wiadomości Sportowe 


o zawodach o mistrzost 


„Gazety Porannei*. 


O 


w hokeju na lodzie. 


OPINJA P. ADAMOWSKIEGO. 


Lwów, 13 stycznia. 

Zawody hokejowe o mistrzostwo 
Polski w Zakopanem dały obraz roz- 
woju sportu lego w Polsce. Na terenie 
walki zjawiły się drużyny czterech 
zorganizowianych okręgów: warszaw- 
skiego, lwowiskiego, pomonsko - po- 
znańskiego i wileńskiego, raził nato- 
miast brak przedstawiciela Krakowa, 
gdzie zdaje się niezdrowe stosunki pił- 
karskie wybiły swe piętno na młodym 
hokeju i uniemożliwiły zorganizowa- 
nie okręgu. 

Wedle opinji najlepszego polskiego 
hokeisty p. Adtamowskiego, poziom 
gry wszyslkich drużyn od roku ze- 
szłego podniósł się. Najwiekszy postęp 
wykazało Wilno, najmniejszy Legia. 
Naogół jednak braki tecliniczne nie 
pozwalają na rozwinięcie tej szybko- 
ści, jaka grę tę powinna cechować, Do 
głównych braków technicznych należy 
nieumiejętność  nrrowadzenia krążka 
„na ślepo”, co powoduje  powolność 
posuwania się naprzód, nicodpowie- 
dnie cpanowanie łyżew, stąd złe prze- 
noszenie ciężaru ciała z nogi na nogę 
i niemożliwość  racionalnej gry cia- 
łem. nieumiejętność strzelania, a w 
konsekweno(i tyeh hraków niemożność 
przeprowadzenia chociażby nażprymi- 
tywniejszych aa ró i stosowa- 
nia odpowiedniej lalktyki. Niezależnie 
ad tych braków dał się zauważyć u 
wszystkich dnużyn brak wyrobienia 
fizycznego i wytrzymałości. Tuluj na- 
leży podnieść, że najwytrzymałlszą oka 
zała się drużyna Tonuńczykćw, która 
stale umawia gimnastykę, 

Przechodząc do oceny zespołów, 
ło po AZS-ie warszawskim, który la 
wszystkich był wzorem, najpiękniej, 
najskuteczniej grała Pogoń, za malo 
jelnak posiadała wytrzymałości, by 
rozgrywać dziennie dwa spotkania w 
tej samej formie. O skuteczności gry 
Pogomi świadczy joj ogólny wynik tur- 
nieja Zyskała ona ogółem 10 bramek, 
a straciła 8, jest lo po AZS-ic warszaw 
skim najlepszy wynik. Po Pogoni wy- 
różnić należy TKS (Tornń). Zajęcie 
trzecicgo miejsca mają Toruńczycy do 
zawdzięczenia doskcnałenu brymka- 
rzowi Stogowskiemu oraz dobrój kon- 
dycji fizycznej. U Legii dał się ze 
ważyć w porównaniu z ubiegłym ro- 
kiem spadek formy. AZS — Wilno po- 
prawiał się z meczu na mecz, Jeśli się 
uwzględni fizyczne walory tej druży- 
ny i przebulowość braci Gadlewskich, 
lo należy jej rckować ładną. przy- 
szłość. 

Po przybyciu do Zakopanego od- 
byli delegaci klubów zebranie, na któ- 
rem uchwalono mie rozgrywać zawo- 


dów systemem eliminacyjnym lecz 
puntłewym, tak, by każda drużyna 


grała z każdą. Turniej rozłożono na 
trzy dni z tem, że czwartego miał się 
odby finał względnie rozgrywki rde- 
cyduqce e drugiem, ewent, dalszych 
miejscach. Plan ten nie udał się z po- 
wodu nagłej zmiany aury, klóra unie- 
możliwiła przeprowadzenie programu 
sobotniego. Ponieważ barometr wika- 
zywał na dalsze ocieplenie się. zade- 
cydowana ukończyć w niedzielę tur- 
niej Grano więc od rana do późnego 
wieczora, tak, że na poniedziałek po- 
zoslała spotkanie, którego wynik z gó- 
ry tuż był przesądzony. Qstaimie te 
zawody rozegrano na lodzie pokrytym 
już częściowo wodą. Tyle o stronie 
sportowej. 


WŁADZ ZAKOPIAŃSKICH. 

Oscbnych parę słów należy po- 
święcić stromie organizacyjnej. Przed- 
slawiała się ona bardzo słabo, . Poza 
Tow. Tatrzańskiem nikt nie troszczył 
się o turniej. Gmina Zakopanego nie- 
tylko nie udzieliła pomocy, ale nie u- 
ważała nawet za stosowne wysłać de- 
legata celem wręczenia zwycięskiej 
drużynie puhara uliundowanego w 
roku ubiegłym przez... gminę Zakopa- 
ne. Postępowanie tego rodzaju niech 
będzie memento dla PZAML, by w 
przyszłości urządzać lurniej mistrzow- 
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Ouczestnik 


— JAK PRZEDSTAWIAŁY SIĘ ZESPOŁY. A NDALICZNB POSTĘPOWANIE 


ski tam, gdzie warunki są najodpo- 
wiedniejsze. Jest dzisiaj już w Polsce 
wiele torów, które chętnie przyjmą na 
siebie obowiązki gospodarza i organi- 
zację mistrzostw. Jeśli władze zako- 
piańskie nie rozumieją intencyj właz 
sportowych, które chciałyby z Zako- 
panego stworzyć jakieś polskie St, Mo- 
titz, Davos czy Chamonix, wówczas 
należy zwrócić się tam, gdzie jest się 
pewnym gościnnego i miłego przyję- 
cia T. Kuchar. 


ÓW 


= SZKOLIŁO SIĘ NA KURSACH OŚRODKA W. F. 


Lwów, 13. stycznia. 
fizycznego 
już wczesną jc- 


Ośrodck wychowa nia. 
DOK. VI. rozwinął 
sienią szczególnie ożywioną pracę 
sportową i prowadzi ją obecnie nadal, 
zyskując coraz lo lepsze wyniki. 

Za zadanie położył sabie Ośrodek 
Wych. liz. podniesienie poziomu spor- 
lewego we Lwowie i na prowincji, 
przygorewanie jesienią szeregu ludzi 


«o sportów zimowych i wzmożenie 
tychże, miepozwolenie na sen zimo- 
wy, dalej jako główny cel przygotowau- 


nie kadr instruktorskich na okres letn: 
Dzięki zrozumieniu 
parciu Mieskiego Romile 


silnemu po- 
lu" WEZ 1 


W. przy pracy pelnej poświęcenia 
Kier. rel. pw. i wf. ppłk. Lewickiego 
i oli. Osrodku por. Barana i por. Kiry- 


waida cel został w zupełności osiag- 
nięly. W okresie jesiennym | zmowym 
zorganizowano szereg kursów, klore 
obeimowaly po kiika kompletów, u 
mianowicie: gunn. pań i panów kurs 
insir. 125 uczegtn., ginu. pań I panów 
kurs począt. 380 uczestn., Irxkoatlety- 
ka pań i panów kurs instr. 70 uszeslą,, 
lekkcallatyka pań i panów kurs pocz. 
205 uczesin., gimn. i lekkoatl. 
panów, kurs insir. z czlerotygodn. 
bytem p. Nominga 840 uczeslm., 
kurs instr. 140 uczesin., boks kurs 
pwcztk. 110 uczesin. szermiowka, sza- 
ble i llorely pań i panów kurs instr. 
152 uczesln., szermierka kuns pocz. 
[68 uczostn. 

Na szczogólną uwagę zasługuje o- 
prócz lego: kurs instr. Mi, wiejskiej 


po- 
boks 


pań i | 
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gimn. iekko atl. i gier z liczbą uczestn. 
5, kurs zaprawy zimowej piłkarzy z 
liczbą uczestn. 36, kurs instr. narcia- 
rzy z iiczbą uczesln. 37, kurs instr. 
narciarzy olic, DOK. VI. z liczbą ucz. 
15, kurs insir. nare „pań począlk. z li- 
czbą uczestn. 80. 

Ogółem Ośrodek wl. szkoli na kur- 
sach instr. i początkującym około 1600 
uczestników, nie wliczając kursu nar- 
ciarskiego Korpusu Kadetów Nr. 1 z p. 
Swipem, w klórym bierze udział 150 
kadetów 

Ośrodek . rozporząđza 11 salami 
gimn., wynaiętemi w zakładach szkol- 
nych i w „Sokole“. 

Gorze; przedstawia się sprawa z 
wyposażeniem w sprzęt, którego brak 
luje się dolkiiwie odczuć, Brak rów- 
nież dubrych i wyszkolonych insiruk- 
torów w lakie] liczbie, jak tezo praca 
na kursach walr. wymaga. 
posiada? oficerów instr, por. Barana i 
por. Krywaikia, którzy wprócz pracy 
mitrowej w Ośrodku, prowadzą 
papołudniu i wieczorem, wobec 
Sa przecitżeni pracą. Oprócz powyż- 
szych stalych. fuslriklorów wspoóldzia- 
lają w pracach insir. Ośrodka wf. na- 
sliępużący  insirukiorowie, specjaliści 
w pewnych dziedzinach pracy wl: 
mjr. dr, Dybowski, prof, Dregiow iuz., 
kpl. dr Chmura, p. Humen, por. Janui- 

ki, podch. Wiernożycki, Wymienić tu 
2ży również p. Norlinga, którego 
poza ł ośrudok wf. na okres 4-tygod- 
nowy i p. Stoinego, prowadzącego o- 
becnie lehcie nare. 


Sr n cono ttanodeietononoj 


Po amerykańsku. 


Twów, 13. stycznia, 
Ameryka jest nadal magnesem przy- 


| 


ciągającym piłkarzy wiedeńskich i cze- | 


skich. Polęga dolara jest tak wielką, że 
marzeniem każdego profesjonała Środ- 
kowej Europy 
wodę“ dzielącą Stary kontynent od tej 
ziemi obiecanej. 

Niedawno opuścił Wiedeń znany in- 
ternationał gracz F. A. C. Jiszda spodzie- 
wając się, że w Ameryce zdoła uciułać 
ria stare łata trochę grosza. 

Piłkarstwo w krainie dolarów stoi 
jednak na niskim poziomie. W grze na 


jest przepłynąć v„Wielką | 


pierwszy plan wysuwa się siła fizyczna, : 


dalsze znaczenie przypada technice i 
taktyce. 


Sędziowie amerykańscy nie stoją je- 


szcze na wysokości zadania, tak że na 
zawodach zdarzają się czasami wypadki, 


które nigdy nie miałyby miejsca w Eu- | 


ropie , 

I tak na zawodach klubu Newark z 
K. S. Galicia jeden z graczy Galicii grał 
b. brutałnic. Gracze Newarku zwrócili 
się do sędziego z prośbą, by poskromił 
dzikie zapędy przeciwnika. Otrzymali 
jednak od sędziego odpowiedź: „Niestety 


nic poradzić nie mogę, bo Galicia nale- ! 


ży do Ligi czołowej, podczas gdy ja je- 
stem sędzią drugiej klasy“. 


W Ameryce wygrywa zwykle gospo- 
darz, który na swojem boisku unieszko- 
dliwie zwykłe przeciwników. Jak widzi- 
my dolarów nie można łatwo zarobić. 
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Herriot jedzie do Am- 
sterdamu. 


Niecodzienny minister oświaty. 
Lwów, 13. stycznia. 
W sportowych kołach paryskich 
niemałą sensację wywołała mewa, 
wygłoszona w senacie przez p. Her- 
riota, ministra oświaty. Herriot, do- 
magając się uchwały subwencji dla 
olimpijczyków w kwocie 1,500.000 
fr, w doskonałej mowie swej wy- 
kazał nadzwyczajna znajomość ima 
lerji, wyłiczając wszystkie ważniej- 
sze sukcesy sportu francuskiego. Na 
zakończenie oświadczył minisier, że 
osobiście towarzyszyć będzie ckspe- 
dycji a as 


Sklad osobowy czeskiej 


ekspedycji narciarskiej. 


Lwów, 13. stycznia. 

Na posiedzeniu czeskiego Komi- 
letu Olimpijskiego ustalono nastę- 
pujący skład ekspedycji narziar- 
skiej: 

Bieg na 50 km.: 1) O. Nemecky 
(Svaz Lyzaru), 2) Józef Feislauer 
(S. L.). 3) Fr. Tisera (S. L.), 4) J. 
Nemecky (S. L.), 5) Douth (HDW.). 

Bieg na 18 km: 1) J. Nemecky 
(S. L.), 2) Novak Vladimir (S. L.) 
3) Klirich A. (HDW.), 4) Douth Fr. 
((HDW.), 5) Buchberger (HDW.). 

Koinbinacje: 1) O. Nemecky (S. 
L) 2) J. Bim (S. L), 3) Wende 
(HDW), 4) Purkerht (HDW ), 5) 
Buchberger (HDW.). 

Skoki: 1) Bim (S. L.), 2) Dich 
(HDW.), 3) Wende (HDW.), 4) Pur 
kerhl (HDW.). 
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Walne zgromadzenie Ł. K, §. Czarni 
odbędzie się dnia 30. bm., o godz. 7 wie- 
czorem w sali szkoły im. Marji Konop- 
nickiej przy uł. Zielonej 10. W razie bra 
ku wymaganego kompletu odbędzie się 
walne zebranie bez względu na ilość 
o pół godziny później. Na porządku 
dziennym:  Odczylanie protokołu; spra- 
wozdanie ustępującego zarządu i kic- 
rowników poszczególnych sekcyj; wy- 
bór nowego zarządu; wnioski i interpe- 
lacje. 


W skład nowego Zarządu L. O. Z. B 
weszli: przew, maj. Hendrich, zast. 
przew. por. Kuniczak, sekr, Finkler, kap. 
związkowy Steckow, skarbnik Moszko- 
wiez, radny Mosenberg, 


Lokal L. O. Z. B. mieści się przy ul. 
Rutowskiego 8./I. (I. L. K. S. „Czarni*), 
dokąd kierować należy wszelkie kores- 
pondencje. Sekretarjat urzęduje w po- 
niedziałki i czwartki od 19.30 do 20.30. 
Kapitan Związku urzęduje w środy i 
piątki od 19.30 do 20.30. 


Konstyiunjące walne zgromadzenie 
Kolegjum Sędziów Lwowskiego Okręgo. 
wego Związku lekkoatletycznego  odbę- 
dzie się w sobotę 14. bm. o godz. 20, w 
lokalu Grona nauczycielskiego „Sokola- 
Macierzy“ przy ul. Sokoła 7. L p. 


